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| ladomo ieft każdemu, iż 
| ciało traci czerftwość i fi- 
Y, ieśli go pokarm przyzwoity 
niepofila. Tę prawdę rownie zna 
ay żebrak, iako i nayglębfzy 
ilozof, ponieważ fam Żołądek 
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pewnych czafow przypomina to 
człowiekowi, iż iadło nie tylko 
dla zdrowia, ale i zycia zachowa» 
nia, ieft mu koniecznie potrzebne. 
Kmiotek pracuie, aby mogł ieść, 
ie zaś, aby mogł pracować: fama 
praca pomaga mu wiele: do zacho- 
wania czerftwości ciała. 


£ Niech mi fię teraz godzi, poka- 
zać to moim Czytelnikom% tym 
zwlafzcza, ktorzy przez fwoie u- 
rodzenie, wychowanie, i doftatki, 
fą uwolnieni od pracy ciała, i 
ktorzy dla tego nic nie robią, że 
„maią dość czasu; niech mi fię, 
mowię, godzi to im pokazać, /że 
Rozum  potrzebuie pokarmu “i 
pracy, bez ktorych nie mniey ży- 
wość fwa traci, iako iciało. Tey 
prawdy dowod łatwo mieć może, 
kto zayzry do wielkiego świata. 
O iak wiele tam można: widzieć 
mło- 
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młodzi żywey; i czeritwey, cb do 
ciała: ale co do rozumu, bardzo 
flabey, fuchey, i wątłey.>, 


Wielkie kompanie fą takowych 
ludzi gniazdem: bo co mowi Ci- 
cero o Rzymfkich sprożoiakach;, 
toż famo i o nafzych' trzymać 
możemy, że ten rodzay ludzi po- 
fpolicie do publicznych fchadzek 
garnie fie. Videmus, cum re nulla 


‘impediantur necejjaria, aut alveolum 


pojcere , aut qurerere quempiam lu- 
dum, aut fermonem aliquem reguire- 
e; cumgue non habeant ingenuas 0- 
bleftationes ex dorina, circulos a- 
liquos , aut  fefiunculas confellart. 
Den lac ńfki kawałek, z Cicerona 
Ponieważ może zatrzymać nie 
iednego z Czytelnikow , ktorzy 
dość mieli czasu do zaniedbania 
ięzyka łacińfkiego, -przetoż dla ich 
Wygody przełożę po polfku: Wi- 
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dziemy, iako proźniócy, niemaiac ĝas | 
+ 


dney zabawy użyteczney, alko o fear 
choiinicę piofzą, albo innty gry ia» 
Kicy pragną, aiko iakieyko.wiek ro- 
zmowy [šukaig: q ponieważ nie mo» 
gå mieć Z nauk uczciwey rozrywki, 
Pprzetoš albo do kompanii ; alba do 
prywatnego takiego. pofiedzenia gar- 
nę fe. Jlaczawtay od tych, ktø- 
rzy w ozampańkim winie i ofirzy» 
gach appetytu fzukaią, aż do 
tych ktorzy. piwem i. chlebem 
głod {woy uśmierzają: zacząwfzy 
od fchadzek karczemnych, aż da 
kompanii naygodnieyfzych: za. 
cząwizy od tych, ktorzy na kartę 
po grofzu ftawiaią , aż do owych 
ktorzy po fto czerwonych złotych 
ażarduią : zda fię, iż we wfzyftkich 
tych. wyżey namienionych bra» 
ctwach, bardzo wielki głod ro» 
zum cierpi, Coż tedy za dziw, 
Że żywość iego flabieie, i byftrość 
fig przytępia. Ale 


$ 
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Ale to naywiękfze fprawuie mi 
podziwienie, że u ludzi godnie 
urodzonych , ktorych wielkie ta- 
lenta w pięknych karetach, w koa 
fztownych meblach, w fzatach bo- 
gatych, i ftołach wymyślnych wi- 
ziemy, Że u takich zacnych mos 
wię ludzi ciężkie pofty , i prawie 
uftawiczne fuchedni, rozum za» 
chowywać ieft przymufzoby , tak 
dalece, iż fię musi temi rozryw= 
kami kontentować , ktore nay po- 
dleyfzym ludziom lą przyzwoite. 
zyż nie powinno to ich zawfty- 
dzić, że podłe pofpolftwo , ani 
„rtuny, ani wychowania nie må- 
lace, idzie w tey mierze z niemi 
W porownanie? z tym wfzyftkim 
Nie mało znaydziemy godnie uro: 
dzonych, gult dobry fobie przy- 
wiafzczaiacych, ktorzy zaniedba- 
wizy. fromotnie wydofkonalenia 
rozumu fwoiego, albo eale nie; 
albo 
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albo mało co dbaia o pomnożenie 
nauk, i fztuk wyzwolonych. 


Między wfzyftkiemi zacnemi 
prozniakami, Żaden we mnie. wię- 
kfzey litości niewzbudza, iako o- 
we dulze zgłodniałe i wyfchłe , 
ktore w bogatych fukniach, i mo- 
dnych karetach codzień widzę od 
domu do domu biegaiące: częfto 
to bywa ` że ich jako żebrakow 
SzWwaycar do bramy niewpufzcza, 
ztą iednak rożnica, iż żebraka z 
twarzą hardą i furowa, a go- 
dnych włoczęgów ze wfzelką grze- 
cźnością i pokorą odprawuie. Ta- 
kowe. po mieście blakania fię, 
wielki świat nazywa nawiedzina- 
mi, albo iż modniey rzekę wizy- 
tami. ` Trzeba iednak wiedzieć, 
iż pomienione wizyty, nieznaczą 
ani przyiażni, ani fzacuuku, ani 
żadnego względu tych, ktorym fię 
odda- 
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oddaią : nayczęściey pochodzą z 
famey wfpaniałości ferca nawie. 
dzaiącego , ktory maiac nadto 
czafu a nie wiedząc do czego u. 
Żyć go może, rozdaie go hoynie 
tym ludziom, o ktorych niedba 
nic cale. 


Głod rozum wprawuię dufzę w 
rożne choroby, i przyprowadzą 
do tego, iż nie będąc zniczego 
kontenta, fama _ fiebie śryzie: 
zuką lekarftwa na iwoię tęfknotę 
W rożnych rozrywkach, i rofko- 
fzach, ale go tam znaleść nie mo- 
Że, Czy rozumnie czyni owa 
Matka niemiłofierna, ktora widząc 
I dziecię iey płacze chcąc chleba, 
Luedaie mu iego, ale chcąc ie utue 
£ prowadzi go do ogladania Mas 
"oneżkia. "Toż famo dzieie fię i` 
Z Umyffem zgłodniałym, wfzyftkie 
iokofzy, na ktorych fzukanie 
Czło- 
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człowiek tyle czasu, kofztu, y 
pracy łoży, nieprzynofza infzego 
pożytku iako tylko, że przez'czas 
nieiaki, zmyśły iego powierzcho: 
'wnie bawią i łudzą, ale umyfłu 
firofkanego mie tylko utulić i ros 
zerwać nie mogą, ale go bardziey 
iefzcze drażnią, i zaiątrzaią.  Ko- 
mu głod dókucza, tego nic nie 
może rozwefelić iak tylko fam 
pokarm. 


` Ludwik XIV. będąc iefzcze 
mlodym gdy pod czas obiadu 
wfzczęła figę mowa o Kfięgach, 
ztym fie odezwał pytaniem: na 
co fig zda Ksiąg czytanie? na co 
mu Miąże de Viunne, Kro/u rze- 
cze, Ksigg czytanie ten pożytek 
przynosi rozumowi, ktory twoie kue 

ropatwy żołądkowi czynią. 
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